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Napad na polski konsulat w Mińsku.
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WILNO, 18. Z  Mińska donoszą: Od kilku 
dni odbywają się tutaj demonstracje antyangiels 
skie. W dniu 13 bm. odbył się iwl Mińsku wiec, 
na którym przemawiał członek G.P.U., Maksy- 
mow, miotając pogróżki pod adresem Anglji. Po 
wiecu odbył sję pochód przez (miasto z transparen 
tami, na których [Widniały napisy,: „Precz z bup-

zuazyjuą Anglją!“ Przed konsulatem polskim po­
chód zatrzymał się i zebrani zaczęli AVirogOi de­
monstrować. Z tłumu Iw okna konsulatu rzucono! 
kilka kamieni. O podobnych wystąpieniach anty- 
angielskich donoszą .z innych miast Białorusi 
Sowieckiej,

Przytomność maszynisty uratowała kurjer od katastrofy.
 ̂ W ARS ZA WA, 18. Na £11-ym kilometrze lin ji Maszynista pociągu pospiesznego, idącego z

Kalisz — Warszawa niewy kryci sprawcy wykre- do Warszawy, dostrzegł w porę niebez-. J *  w *  y w y m ę  pieczenstwo 1 zatrzytttaf pociąg,
ciwszy 6 śrub 1 wyjęli szynę. ------- —  • r  - ^Wdrożono energiczne dochodzenia.

F a b r y k a  w o d y  m i n e r a l n e j
z pow odu przesied len ia  w łaśc ic iela  do 
sp rzed an ia  n a  dogodnych  w aru n k ach  

od zaraz.
Wiadomość! Skalmierzyce, ul. Kolejowa 17. 1464

Walki na ulieaeh Pragi Czeskiej.

DO WYNAJĘCIA
L O K A L

n a  b iuro  w śró d m ieśc iu  sk ład a jący  się  z 2 pokoi, 
z  całkow itym  u rządzen iem  g ab in e tu  i b iu ra , 

z te le fo n em  i e lek trycznością .
W iadom ośćt Br. O ppenheim , W rocław ska 20. 1416

PRAGA, 18. W Pradze doszło do demon­
stracji w związku z konfliktem między rządem 
czeskim a Watykanem. Klerykali czesąy zwołali 
wiec wieczorem, na który przybyło wiele osób. 
»Wiec odbył się W sali Lucerny na, (zbiegu dwuflh 
(Ulic, na których zebrał się liczny tłumi Iktóry 
chaai wtargnąć na salę, gdzie odbywał się wiec 
ii rozpędzać klerykaFów. Policja jednak przeszko­

dziła temu i (Zamknęła wyloty ulic. Wygłoszony 
szereg przemówień i uchwalono rezolucję, aby; 
nuncjusz Marmaggi powrócił do Pragi. Po skoij 
czonym wiecu, gdy |tłum z budynku wyległ na uli­
cę, nagle, mimo czujności' policji, przedarli się 
zwolennicy polityki rządowej i rozpoczęto się za­
mieszanie. Policja użyła palek gumowych i roz­
pędziła tłum. Wiele osób jest rannych.

Bolszewja przygotowuje napaść na państwa Bałtyckie.
. z  Moskwy donoszą sensacyjną państwom bałtyckim, specjalnie zaś przeciw

wiadomość, która wymaga jeszcze sprawdzenia Estomji i Łotwie. Państwa bałtyckie charaktery 
Brzmi ona następująco: Od szeregu dni prasa zowane są w prasie tej jako bezwolne pionki (w: 
s o le c k a  prowadzi zaciekłą kajnpanję przeciw rękach polityki zagranicznej Anglji. W kołach po-
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litycznych sowieckich rozpuszczają pogłoskę, £e 
An&lja i państwa ibaityckie zawarły tajne porozu- 
piienje w sprawie bezwzględnego skoordynowa­
n ia  akcji wojskowej na  wypadek zatargu angiel­
sko; - sowieckiego. |

Najbliższe posiedzenie rady (wojennej i poli­
tycznej sowieckiej będzie poświęcone opraco­

w aniu p lanu  działania na wypadek wojny ąn- 
gielsko - sowieckiej. P lan  ten przedstawia się na­
stępująco. Ponieważ w (wypadku blokady wybrze­
ży b a łty c k ic h  przez jlotę angielską Rosja przede- 
iivszys kiem postradałaby Petersburg, l jedyny 
punk t oparcia  na paorzu battyckfein, należy za­
tem natychmiast po ogłoszeniu działań wojen­
nych okupować państwa bałtyckie, aby otrzym ać 
,wolny dostęp, do wybrzeży bałtyckich.

Plan dem orailzatfl armii polskiej 1 rum uńshlei.
WIDNO, 18. Z Moskwy donoszą, że Osobot-

dieł Wctka wydał jokólnik do wszystkich G. P . 'U. 
n a  terenie Rosji Sowieckiej, specjalnęmńwzględ 
nieinem: G. P. 'U. graniczących z Polską i R um un­
ią. Okólnik wzywa G. P. U. do przeprowadzenia 
aoitacji komunistycznej w ąnnjaca obcych. Okól­
n ik  podaje cały plan roboty agitacyjnej, ktoca
rozbija się na t3 części. _

Pierwsza, część odnosi się do pracy propa 
fiańdow.ej w korpusach ochrony pogranicza, w 
o r g a n iz a c ja c h  policyjnych i wojskowych połozo- 
njy.ch o lOkhn,. od granicy, 2 ązęscjomawia pram  
na t erenach wschodnich, '3 część zawiera instruk­
cje jak prowadzić akcję wywrotową w oduzia acn 
wojskowych w centrum Polski i w województ­
wach zachodmcn.

Z Rady Miejskiej.
Lipcowe słońce grzeje widocznie juz silniej 

i nasi ojcowie m iasta czują się zapewne -zmęcze- 
ni, skoro ii je przychodzą na posiedzenia Rai y
Miejskiej. Z drugiej strony jnamy 3eŝ  g tk ? 8to 

opozycję** prawicy (klub trojki). W szóstko t 
ifcSt przyczyną, że posiedzenia rozpoczynają się 
i  d v S d S m y m  prawje opóźnieniem. Tak było 
w  Wbiegły czwartek. Przez póltory  godzjny ze­
brało  się 16 radnych i 44 członkowi (Magistratu 
razem  20, a do „quorum*1 potrzeba 21.

O odz 8(m 440 wiecz. zjawja stęlltu i  adosci 
oczekujących dwóch radnych i dzwonek przewod­
niczącego oznajm ia rozpojzęcie posiidjzenia.

Bodaj to nasza (punktualność i poczucie spe . 
n iania przyjętych obowiązków!.... ^

Uchwały szł} gładko, bo przecież bez opo­
zycji prawicy, i to stwarzało monjo ton uość po­
siedzenia. # m ,

Na wstępie przewodniczący p. Michalski ko­
m unikuje, że p. Dąbrowski zrzekł się m andatu 
a na miejsce jego Wchodzi p. Bronisław iSolonie- 
wicz .(z klubu lik i) . Dalej kom unikuje ze wpły­
n ą ł  n r t  uy wniosek Magistratu w kwestji kupna od 
tmałz. Kohn z Piotrkow a czterech placów, powo­
żonych W Kaliszu. Sprawę tą  pos.awiono ua o 
punkcie porządku dziennego.

Radny S o ln ik .
p o  odczytaniu i przyjęciu p ro toku łu z ostat- 

iue«o posiedzenia, przewodniczący komunikuje 
p i s m o  radnego S o lik a , k tóry  prosi p  4-tygoduio- 
\Vv urlop. Kwest ja  ta związana jest podobno -ze 
spraw ą p. S. w Kasie Chorych, zarząd której, 
lak w yjaśnił p. Chlebosz, skierował ją  do p roku­
ratu ry . Są to podobno zarzuty konkurencyj-

\y  spraw ie tej zabiera głos radny Kalinow- 
skii i stawia (wniosek, aby r. Solnika fcawiesie, jja- 
ko Dozostaiaćegio pod śledztwem sądOv\em.

W  dyskusji, w której zabieraj t • głos radni 
Dancyoier, Chlebosz, Michalski i Kalinowski, do­
chodzą0 do wniosku, że samo oddanie sprawy do) 
p rokurato ra  nie jest jeszcze pociągnięciem do, 
odpowiedzialności sądowej; jak tego wymaga in­
terpretow any przez p. Kalinowskiego art. 140 U- 
stawv, zależy to od decyzji p rokuratora. M obec 
ti,go Rada M. uchwala udzielić radnem u .rolniko­
w i urlopu 4-tygodniowegO. Wniosek rad  Kali­
nowskiego o skierowanie jednocześni kwedji go 
kom isji dla spraw, ogólnych upadł w głosowa­
niu.

T ow . M u z y c z n e .
Prezes Rady odczytuje (pismo Zarządu T_wa- 

M u z y c z n e g o  w  Kaliszu, który prosi .mfiy wzo~ 
rem ' Warszawy, uLworzyć sekcję kullury i o :sub- 
cydjum. Pismo skjerowanlo do Komisji Subsyd- 
jąlnej.

U zu p e łn ie n ie  K om isji.
Na 'miejsce rad. Dąbrowskiego, który należa*

do I ch komisji, wy bram o: do komisji roąo t 
miejskich — Sylweslra Kolańskiego, do kom isji 
podatkowej — .Nowackiego, do subsydja ncj

Kwiatkowskiego i do kom. Walki z lichwą przy 
Starostwie — Jabłkowskiego.,

P o d a te k  od  n ie r u o h o m o ż o i .
(Punkt 3-ci o  uchwalenie 25 proc. dodatku 

do państwowego podatku od nieruchomości za 
rok 1925 referuje p. prezydent Szarras.

Przeciwko temu wnioskowi (występuje radny' 
in i. Poradowski, który, jakkolwiek znajduje się 
w i  opozycyjnej prawicy, speij dnje przybył w tej 
sprawie na to posiedzenie (i do końca wytrwał!...) 
jako delegat Sto warz. nieruchomości.

Radny Poradowski oświadcza, źe właściciele 
domów są dosyć obciążeni wydatkami, a docho­
dów wca/e nie jnają, wobec tego proponuje zdJ jcje 
sprawy lej z porządku dziennego.

Popiera przedmówcę radny .Wieruszewski.
Prezes Michalski oświadcza, że o form al nem 

zdjęciu z porządku dziennego tej sprawy, nie 
może być mowy, gdyż porządek taki został ak­
ceptowany.

R adny Kwiatkowski uważa podatek za nie­
wielki, gdyż państwowy (wynosi 12 proc. od  do­
chodu, a od Le^o 25 proc. dla (miasta, czyli razem  
ta  proc. od komjornegp, J

Prezes Michalski komunikuje, że w komisji 
nie zachodziły żadne wątpliwości co do togo p o ­
datku, trudne położenie zaś właścicieli nieru-ho- 
tóości' iijc jest motywem do zdjęcia sprawy z 
porządku dziennego.

Radny, W ieruszewski popiera dalej radnego 
Poradowskiego i oświadcza, że sumę 30.000 zł. 
jaką  eweni. dałby ów 25 proc. dodatek, pokryć 
będzie m ożna z nadwyżki podatku obrotowego 
i większego dochodu z elektrowni, co też wyrów­
na budżet.

Prezes Michalski oświadcza, że lokatorzy w, 
roku bieżącym i vtak  będą mieli do ‘płacenia w  
podw ójnej wysokości podatek pd lokali na fun­
dusz rozbudowy kraju, oprócz tego podatek koś­
cielny. W  dodaLku miasto otrzym uje coraz mniej 
z podatku ładunkowego. Podatek ten pokrywał 
w, swoim czasie wydatki adm inistracyjne, wynosił 
bowiem 12—15.000 zł. miesięcznie, dziś zaled­
wie 7 tysięcy, przytem  rząd redukuje dalej ten 
podatek. W budżecie podatek ładunkowy przewj 
duje dochód 120.000 zł., da zaś conajwyżej jjK) 
tysięcy, owe 30.000 pokryje właśnie 25 proc. 
dodatek do państwowego podatku od nierucho­
mości.

Radny W ieruszewski komunikuje, żz gazow­
nia podniosła opłatę ;za gazomierz, komisja oświe 
Heniowa także podnosi ceny, a zatem budżer wy­
rów nają inne pozycje, p rosi więc o odesłanie 
projektu  jiodatku od nieruchomości do komisji 
finansowej.

Przez zarządzone głosowanie wniosek odes­
łano wreszcie do komisji dla ponownego roz­
patrzenia.

W ybory.
Po zreferowaniu sprawy kom isji podatko­

wych od Iakali i placów,, prezes Michalski zarzą­
dził wybory. W ybrani zostali: a) do kom isji po­
d a t k u  "od lokali radnp Kwiatkowski i Sztorch n a  
zastępców Nowacki i Siemiatycki; b) do komisji 
od placów: na c z ł o n k ó w  — Kalinowski i W ieru­
szewski. na zastępców Chlebosz i Ader.

Kupno p la c ó w .
Prezes odczytuje wniosek Magistratu o uchwa 

lenie kupna od Józefa i Bronisławy małż Kohn 
z Piotrkow a 4-ch placów w Kaliszu powierzchni 
181.628 łokci kw adrat, iza sumę 50.000 zł.

Sprawę tą referuje prezydent Szarras i komu­
nikuje, że place te Ieżą i m ają  kosztować: -64.360 
łokci około nowych cmentarzy pp 20 groszy za 
łokieć, 91.048 łokci pomiędzy ulicą W idok a 
Graniczną po 35 groszy, około 13.000 iokciokoló 
Weyganda po 30 groszy i 12220 łokej około po- 
sesji Nagórskiego przy ul. Nowo-Lipo*ej po 55 
groszy. Całość Wynosi 55.749 zł., nabyć Magistrat, 
zamierza za 50.000 zk, na dogodnych w a r u n k a c h .  
Fundusze są ze sprzedanych koszar artyleryj­
skich.

Inż Poradowski popjera plówcę, szczególniej 
z powodu przyszłej regulacji miasta, kiedy bę­
dzie trzeba zamieniać lub wynagradzać za grun­
ta. Po  tym wyjaśnieniu Rada je d n o g ło ś n ie  u- 
p o w iż n i ła  Magisiral do kupna tych placów na 
dogodnych warunkach.

W y n a g r o d z e n ie  P r e z y d e n ta .
Punk t następny dotyczył przyznania prezy­

dentowi miasta jednorazowej remuneracu relem 
w\ równania różn;cy uposażenia za drugi kwar­
ta* r! b. t. j. do czasu ustalenia pensji w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 30 
grudnia 1924 'oku.

Sprawę tę re/eruje prezes M ic h a l s k i  i komu ni 
kuje, że pensja prezydenta odpowiada obecnie 
V kl tegorji urzędników państwow. plus^ lO proc. 
na reprezentację, co wynosi Obecnie 755 zł. mie­
sięcznie. Praw o to obowiązuje od kwietnia, czyli 
nadwyżka wybranej pensji za 3 miesiące wynosi

834 z*. Proponowana remimeracja pokryje ową 
nadwyżkę.

Po tein wyjaśnienju wniosek przeszedł jed­
nomyślnie bez dyskusji (inż. Poradowski wstrzy­
ma* się od głosowania). , '

(D; C. 5Ł).

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m io z n y .

W dniu 19 lipca 1925 r., t. j. w niedzielę wschód  
słońca przypada o godz. 3 m. 38, zachód o godzi­
nie 19 m. 47. Ubyło dnia minut 35. Nów przypada 
w poniedziałek, dnia 20 b.m.

—- W ielk ia  z a w o d y  k o la r s k ie .  Przypo­
minamy Sz. Publiczności, iż w nadchodzącą niedzie­
lę, odbędą się dawno oczekiwane, a kilkakrotnie 
z powodu fatalnej pogody odkładane zawody ko­
larskie międzymiastowe na dys. 50 kim. Start jak 
zwykle na 1 kim. szosy Tureckiej. Zapisy przyj­
m owane będą na starcie od godz. 3-ej.

Początek punktualnie o  g. 4 pp.
— W y c ie c z k a  K a lisk ie g o  To w . C yk­

l i s tó w .  Tow. Cyklistów w Kaliszu urządza w dn. 
19 lipca r. b. wycieczkę do Ostrowa dla przyjęcia 
udziału w wyścigach kolarskich. Odjazd z Kalisza
0 godz. 9 rano punktualnie z Klubu, ulica Naru­
towicza nr. 4

— Z T w a  M ło d z ie ż y  E w ang. Dziś, 
w sobotę, 18 lipca, o godz. 8-ej wiecz., w sali 
własnej (Dobrzecka 19) odbędzie się wieczór mu­
zyki polskiej pod kierownictwem absolwenta kon- 
serwatorjum poznańskiego p. E. Ismera. Drugą 
część programu wypełni komedyjka. Wejście po
1 zł. i 1.50 dla gości.

— O u l io ę  A s n y k * .  Opiece Zarządu mia­
sta poleca się ulicę Asnyka co do światła i regu­
lacji. Niema ścieków, kałuże stoją, a policja z te ­
go powodu gani -właścicieli domów.

— W ypadek  na r z e o e  P r ó ż n ie .  Jak
jest niebezpiecznie spacerować nad samym stro­
mym brzegiem rzeki, gdyż w każdej chwili m oże 
się brzeg urwać, niech posłuży fakt jaki miał m iej­
sce wczoraj wieczorem —oto panienka Marja Wy­
pych, niebecząc na przestrogi koleżanek spacero­
wała nad urwistym brzegiem rzeki Prosny, tuż za 
m ostem kolejowym. W pewnej chwili podmyty 
wirami kawał ziemi urwał się i nieszczęsna pa­
nienka wpadła w nurty Prosny. W tym miejscu 
Prosną jest bardzo głęboka i pełna wirów podwo­
dnych bardzo zimnych źródeł, to też panna Wy­
pych poszła odrazu na dno. Na krzyk koleżanek  
tonącej zbiegło się kilku uczniaków, którzy po  
bohatersku, wziąwszy się za ręce, nieszczęsną pa­
nienkę z nurtów Prosny wyciągnęli. Ale okazało  
się, że łatwiej było nieszczęśliwą z wody wyciągnąć 
niż ją do życia przywrócić. Tutaj już nasza m ło­
dzież stanęła przed zbyt trudnym zadaniem na 
swe siły, na szczęście przejeżdżał tamtędy znany 
sportowiec kaliski p. Grzmilas Józef, który s użąc 
swojego czasu w marynarce wojennej znał się na 
ratowaniu tonących. Po półgodzinnych zabiegach  
ratowniciych p. Grzmilasa, panna Wypych zaczęła  
oddychać. W tej właśnie chwili szczęśliwy omen  
sprowadził na miejsce wypadku pana dr. Zboro- 
mirskiego, używającego przejażdżki na łódce. C ze­
go niemógł dokonać już p. Grzmilas, jako niefa­
chowiec, tego dokonał doktór i już w stenie do­
brym pannę Wypych odwioziono na przysteń w io­
ślarską-

— W spólna k ą p ie l  b y d ła  i ludzi. Wła­
dzom municypalnym podajemy do wiadom ości że  
nasi podmiejscy włościanie, jak by naumyślnie, 
wpędzają bydło do wody, właśnie wtedy i na te  
miejsca gdzie się kąpią ludzie.

Zwracamy uwagę czynników miarodajnych że 
wszelkie choroby bydlęce tym sposobem  mogą się  
przenosić na ludzi, co jest, jak wiadomo bardzo 
niebezpiecznem.

— W y ra to w a n ie  t o p ie lc a .  W dniu w czo­
rajszym jakiś mały chłopiec kąpiąc się około
krzyża począł tonąć. Wydobył go natychmiast Sta­
nisław Wojtczak, ratowniczy Tow. W ioślarskiego.

— Ze w z g lę d ó w  na d o b r o  s p o ł e c z ­
n e  upraszany jest p. Jan Kozłowski o  pofatygo­
wanie się do redakcji naszego pisma.

— S k r a d z io n o  o b r u s  u p. Jasnowskiej
F ra n c is z k i, zam. na Piaskowej 16.

— Za p ija ń s tw o  i b ójk i aresztowano 
Gierosia Andrzeja zam. Lipowa, Wawrzyniaka Wła­
dysława zam. Piaskowa 22 oraz Sorskę Józefa zam. 
Piaskowa 2, wszystkich za awantury i opilstwo.

— K o n w e r s ja  m iljo n ó w e k  I p o ż y ­
c z e k .  Osoby, które złożyły w Kaliskiej Kasie 
Skarbowej do konwersji swoje „miljonówki“ i świa­
dectwa pożyczek długo lub krótkoterminowych, 
odebrać mogą tamże obligacje pożyczki konwer-
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syjnej, za przedstawieniem kwitów, Konwersja do­
konaną została następująco: za miljonówkę 2 zł. 
(otrzymuje się świadectwo .ułamkowe") a za po­
życzkę odrodzenia Polski po 10 złotych za każde 
1000 mk. Najgorsza jest sprawa, że obligacje nie 
można spieniężyć, a czekać należy wylosowania 
co 6 miesięcy przez 20 lat.

— W y sta w a  m ło d e j  p r a s y .  W dniach 
od 6 do 13 IX odbędzie się w Kaliszu Wystawa 
młodej prasy Komitet honorowy zjazdu stanowią: 
pp:. Starosta Kaliski i Prezes K P.H.—Stefański, 
Generał—Jasiński, Prezydent m. Kalisza—Szarras, 
Ks. prałat—Sobczyński, Prezes Rady Miejskiej— 
Michalski, Prezes Mac;erzy Szkolnej—Kożuchowski, 
Inspektor szkolny Glinicki.

Jak pisze odezwa zjazdu celami zjazdu jest 
.zrobić przegląd pism młodych, wychodzących w 
granicach Rzeczypospolitej Polskiej, co nam poz­
woli stwierdzić jakość i ilość wydawnictw, jakiem 
karmi się młodzież naszego kraju.

Pragniemy wspólnemi siłami stworzyć nieist­
niejącą dotąd, a ze wszech miar pożądaną bibljo- 
grafję Młodej Prasy w Polsce.

Pragniemy poznać się wzajemnie, co umożli­
wi nam współpracę na terenie tych dziedzin, co 
do których wśród młodzieży rozbieżnych zdań być 
nie może.

Pragniemy naszemi zamierzeniami zognisko­
wać całą Polską młodzież, zmyć z czoła Narodu 
piętno partyjnictwa i przekazać przyszłości nowe 
pokolenie—jako całość Narodową"

Te szczytne cele zjazdu oraz fakt że jedne 
jedyne harcerstwo jak dotąd broni się zwycięsko 
od naszego, zgubnego dla całego kraju partyjnict­
wa, i stojąc na gruncie miłości ojczyzny i najszczyt­
niejszych ideałów ludzkości, wychowywa wzoro­
wo młodzież—ową przyszłość i chłubę oraz całą 
nadzieję Polskości.

Jak się dowiadujemy na wystawie bogato bę­
dzie reprezentowany dział czecho-słowacki zorg .- 
nizowany przez poselstwo czecho-słowackie.

— Z P o w ia to w e j  K a sy  C h o r y c h . Za­
rząd Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu na ostat­
nim swym posiedzeniu skonstatował nadmierną 
ilość wizyt lekarskich na mieście u członków Kasy.

Po bliższem wejrzeniu w sprawę ustalono, że 
członkowie w wielu wypadkach, mimo że nie są 
obłożnie chorzy i mogą zgłaszać się do lecznicy 
Kasowej, wzywają jednak lekarzy do domu. Ob­
ciąża to nieprodukcyjnie budżet Kasy zabierając 
bez potrzeby czas lekarzom, ze szkodą dla rzeczy­
wiście obłożnie chorych. Zdarzało się, że wezwa­
ny lekarz nie zastawał chorego w domu, gdyż 
„pacjent wyszedł na spacer". Za nadużycia tego 
rodzaju pociągnięto trzydzieści kilka osób do od­
powiedzialności.

Pragnąc udostępnić członkom Kasy korzysta­
nie z pomocy dentystycznej bez odrywania ich od 
pracy codziennej, Kasa Chorych zaangażowała o- 
statnio trzech nowych lekarzy dentystów, przyczem 
godziny przyjęć w gabinecie dentystycznym lecz­
nicy kasowej w następujący sposób:

Od g. 8 | do g. 94 lek.-dent. p. Szmigielski 
„ 1 0  „ 1 2  „ „ p. Szwarcman
„ 1 2 4  „ 134 „ „ p. Lizakówna
„ 1 5  „ 1 7  „ „ p. Sznapper
„ 1 7  „ 1 9  „ „ p. Zynger.

W lecznicy Kasowej stale zauważyć się zdaje 
nadmierny napływ chorych w soboty i poniedział­
ki. Celem uniknięcia niepożądanego natłoku, 
wskazane jest, by chorzy, o ile nie zachodzi pilna 
potrzeba, unikali w dni powyższe zgłaszania się 
•do lecznicy, wybierając inne dni tygodnia.

W miesiącu czerwcu b. r., udzielono ogółem 
11340 porad.

Na leczenie do szpitala odesłano 93 osoby.
Na kuracji w uzdrowiskach pozostaje:

w Zakopanem 12 osoby, 
w Iwoniczu 6 osoby, 
w Rabce 23 dzieci.

W tymże miesiącu wydano z własnej apteki 
7221 recept.

— K s ię g a  A d r e s o w a  Z a c h o d n ie j  
P olsk i** . Na rynku wydawniczym ukazało się 
dzieło adresowe, którego podjęcie i wykonanie 
przynosi zaszczyt znanej polskiej instytucji wydaw­
niczej Tow. Akc. Reklama Polska w Poznaniu, Al.Mar­
cinkowskiego 6. Dziełem tym jest „Księga Adre­
sowa Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Zachodniej 
Polski" |t. j. Wielkopolski, Pomorza, Śląska Górne­
go i Cieszyńskiego oraz w. m. Gdańska, zawiera­
jąca  blisko 70.000 urzędowo sprawdzonych adresów 
•wszystkich przemysłowców, kupców i rzemieślni­
ków, towarzystw akcyjnych i kółek wszelkiego ro­
dzaju, banków, spółdzielni, stowarzyszeń, związków 
przemysłowo - handlowych, lekarzy, adwokatów, 
inżynierów, architektów oraz wszelkich władz, u- 
rzędów, instytucji społecznych i. t p.

„Księga Adresowa Zachodniej Polski", zao­
patrzona słowem wstępnem D-ra Pernaczyńskiego, 
prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, 
wyróżnia się godną uznania dokładnością i ścisłoś­

cią, którą osiągnięto dzięki współudziałowi wszyst­
kich Magistratów i Zarądów Gmin Zachodniej 
Polski, które dostarczyły wydawnictwu specjalnie 
sporządzone spisy adresów. Dzieło to służyć mo­
że jednocześnie jako książka telefoniczna całej 
Zachodniej Polski, ponieważ przy adresach firm, 
posiadających telefon podane zostały najświeższe 
ich numery telefoniczne według zmian i uzupełnień 
dostarczone przez odnośne Dyrekcje Poczt i Tele­
grafów. Bardzo cenny jest umieszczony na wstę­
pie tego dzieła spis wszystkich miejscowości Za­
chodniej Polski z wymienieniem odnośnych powia­
tów, najbliższej stacji kolejowej, urzędu pocztowe 
go, obecnej liczby mieszkańców i t. p.

„Księga Adresowa Zachodniej Polski" oparta 
całkowicie na materjale adresowym i informacyj­
nym ze źródeł urzędowych, odda wielkie usługi 
sferom gospodarczym całego kraju i nie wahamy 
się wyrazić przekonanie, iż znajdzie się ona w każ- 
dem przedsiębiorstwie przemysłowem i handlowem, 
gdyż jest istotnie doskonałem źródłem adresowem, 
dającem możność bezpośredniego nawiązywania 
stosunków handlowych.

Na specjalną pochwałę zasługuje układ dzieła, 
który zapewnia książce niezwykłą przejrzystość, 
ułatwiając szybkie odszukiwanie w zgromadzonym 
olbrzymim materjale potrzebnych adresów i infor- 
macji.

Cena „Księgi Adresowej Zachodniej Polski 
w pięknej złotem tłoczonej oprawie płóciennej wy­
nosi na razie, wskutek przedłużenia subskrypcji, 
zaledwie zł. 17.50 za egzemplarz (z kosztami prze­
syłki w paczce wagi blisko 2 kg. zł. 19.25), co na­
leży uznać za cenę nader przystępną, nawet w 
porównaniu z podobnemi wydawnictwami zagra­
nicznemu

W zakończeniu podkreślamy, iż „Księga Adre­
sowa Zachodniej Polski" jest wyjątkowem wśród 
podobnych wydawnictw dziełem, gdyż zawiera na­
der ograniczoną ilość reklam i ogłoszeń, zazwyczaj 
wprowadzających chaos w materjale redakcyjnym, 
a zawsze utrudniających posługiwanie się nim.

0 cudach lampy kwarcowej.
-Kwarcowa ląm pa, używana do celów leczni­

czych,. znana  jest u nas powszechnie. Klokolwiek 
z najbiedniejszych naw et m ia ł do czynienia z 
klin iką w c h o r o b a c h  skóry, nowotworach i t. p.. 
ten  umie o powiedzieć, że ,,chodził do lam py" zna­
czy, to zaś, że naśw ietlano  ą>o światłem  lam py 
kwarcowej.

Jednak, i poza cudow nem i swepii w łasnoś­
ciam i leczniczemi, posiada, ,lam pa kwarcowa inną  
jeszcze niem niej cudow ną zdolność, o k tórej tu  
pokró tce opow iem y.

N iew idziane dla naszego o ka  pozafjoletowe 
(i. zw.. uUra-fjoletowe) prom ienie wysyłane ob­
ficie przez lam pę kwarcową, m a ją  tę dziwną 
w łasność, że m aterjały, takie, jak  pergam in, pa­
pier, drzew o, i lp. prom ieniam i pozafjoletowe- 
m i naśw ietlone, fosforyzują, ia (raczej fluoryzują , 
P rzeciw nie zaś m a terja ły , o składzie m ineralnym  
na prom ienie te  najzupełniej nie reagują. P rze­
w ażna część używanych w dzisiejszym  przem yś­
le fa rb  i atram entów , zawiepa znaczne ilości 
części m inera lnych , wystarczy zatem, do naszego 
niezwykłego eksperym entu napisać p arę  słów uży­
w anym  powszechnie atram entem  jra zwykłym bia­
ły m 'p a p ie rz e  i .papier ten, po w yschnięciu p ism a 
poddać pod działan ie lam py kwarcowej.

Skutek czarodziejski! Oto p ap ie r  ów  Ogią 
dany w  zupełnej ciem ności ̂ świeci biało, gdy naj­
drobniejsze n aw et znaki Izrobione h a  “b h  atram en 
tern, pozosta ją  czarne. W  ten sposób m ożna czy­
ta ć  bez św iatła w najzupełniejszej ciemności!

Jes t lo jednak  tylko eksperym ent, zabaw ka 
nie m a jąca  dla celów praktycznych większego 
znaczenia. C iekawość ludzka jed n ak  posunęła 
się dalej i dzjś p rzekonano  się, że jnie tylko przy 
pom ocy naśw ietleń  lam pą kwarcową m ożna czy­
tać  w ciem ności pism o świeże, ale i pisplio( ju ż 'zu­
pełnie w ybladłe, w zwykły sposób najzupehiiej 
niewidoczne, k tó re  sporządzone dawniejszymi 

zwłaszcza, silnie n a  (światło dzienne reagującym i 
a tram enlam i, ż n ;kło bez znaku tak, że niejedno 
k ro tn ie  w  ten  sposób oczyszczonych papierów 
używ ano do drukow ania, lub zapisyw ania a lra - 
m etem  późniejszym. wielu utworów lub dzieł.

T ak i to papier, lub pergam in stary , zadru­
kow any lub  zapisany  ja k ąś  treścią, poddany pod 
dzialanm  lam py kwarcowej, p rzy n o si obecnie nie­
jednokro tn ie  cudow ne wppost niespodzianki. Bo 
oto p o  naśw ietlen iu  fory łazi w ciem ności y takie­
go pap ieru , poza drukiem  lub pismem nowszem 
i pism o lub d ru k  stary, k tó rv  daw no ju ż  wybladł 

dla zwykłego spojrzenia  tocz u ludzkich istn ieć 
przestał.

R ozw iązanie zagadki łatwe: o lo  m ineralne 
cząsteczki a tram entu , lub d ru k arsk ie j ffarby w ni­
ka ją  na tyle w  g łą b  warstwy p ap ie ru , lub perga­
m inu, że clioć pism o z w ierzchu znikło — to

jednak  cząsteczki te pie reagująe p a  ultpafjoletow e 
prom ienie^ w ciem ności nie fluo ryzu ją , co dzieje 
się z całą  n jezap isaną pow ierzchną papieru, za­
czerń miejsca, w  których znajdow ało  się p rzed  
la ty  w ielom a dawne pism o, w ystępują czarno.

O dkrycie  lo jest Oczywiście niezmiernie waż­
ne. Dziś już w szędzie n a  świecie w starych b ib ljo - 
lekach i m uzeach p rzynoszą  lam py kw arcowe 
nieocenione przysługi. P rzy  jch pomocy w ykry­
w a się bowiem na kartach  starych ksiągl i perga  
m inów  odwieczne, zan ik łe doszczętnie teksty; tą  
drogą w łaśnie dojdzie świat naukojwy niebawem 
do odkryć, o jak ich  śfę n am  m oże nigdy  p ic  śniło.

C udow ność kwarco.wej lam py joddaje dziś ju ż  
i w  k rym inalistyce doniosłe usługi. Dzięki niej 
nie uk ry je  sję ju ż  dziś w ięcej przed-okiem  sp ra ­
wiedliwości żaden np. fałszerz handlowych ksiąg 
lu b  testam entowi i jt. p -  bo najdok ładn ie jsze  ih a j -  
de lika tn ;ejsze zewnętrzne zniszczenie n iepożąda­
nego dla m alw ersan ta  p ism a przy  pomocy czy to  
skroban ia , czy środków  chemicznych,, nie zdoła 
u taić dokonanego czynu zbrodniczego przed a r -  
gusowem  okiem  lam py kwarcowej.

B adaniam i i eksperym entam i W tym wzglę­
dzie za jm u ją  się dziś in tensyw nie: politechnika 
w  K arlsruhe i b ib ljo teka narodow a w W iedniu. 
P ra c a  tam  jednak  jest dopiero  w rozw oju; spo ­
dziew am y się za tern coraz to nowych wieści o cu­
dach kw arcow ej lam py, prawdziwej, czarodziej­
skiej lampy. A liadyna!

Kronika Telegraficzna.
W ILNO, 18. D okonano w, biały, dzień' n a p a  

N du na u licy  n a  sek reta rza  m ag is tra tu  w ileńskie 
go \W sz k isa , k tó rem u zrabow ano  3 tysiące zł.

KATOWICE, 18. W  okolicach Panew in|ka 
spad ł sam olot katow icki. P ilo t Karczm arek zn a j 
du jący  się na  samolocie uległ pow ikłanem u z ła ­
m an iu  nogi i w stanie ciężkim  został odw ieziony 
di- szjuiala . , ^

NOWY TARG, 18. Sam olot wojskowy, k tó ry  
w zbił się. w. powietrze, aby odlecieć do Krakowa 
śpad i ze znacznej wysokości n a  ziemię. P ilo t 
jest ra im y  ciężej, obserw ato r lżej. A parat został 
sli zaskany.

TA LIN, 18. Mieszkaliby m ałe j w ysepki Kuno 
przy brzegach estońskich o d  dłuższego czasu 
sp rzedają  w ydobyw ane z m orza kam ienie. Obec 
nie estońscy uczeni zajęli się tema kam ieniam i u 
po zbadan iu  ich doszli do w niosku, że inoszą Ohe 
na sobie ślady, przedhistorycznej1 sztufcL 'Uczeni 
są  zdania, że jak ieś staroży tne m iasto  znajduje 
się pod wodą, zatopione skutkiem  obsunięcia się 
ziem i przez wody Bałtyku.

Krawa watka z bandytami na 
ulcacb Warszawy.

WARSZAWA, 18. Wczoraj około godz. 11-ej 
z rana ulice Warszawy, a mianowicie ulica Zgoda, 
Widok, Chmielna. Marszałkowska, stały się polem 
krwawej walki. Niespodziewanie na tych ulicach 
zapanował popłoch, ludzie zbiegali się ze wszech 
stron, w niektórych punktach w jednej chwili ulica 
pustoszała, w innych zapełniała się tłumem cieka­
wych. Niepodobno było zorjentować się, co zaszło 
Od czasu do czasu głuchy trzask broni wskazywał, 
iż na tych ulicach odbywa się strzelanina.

Okazało się że dwóch wywiadowców policji, 
starszy wywiadowca Klimański i wywiadowca Le- 
siński w ubraniach cywilnych zauważyli koło domu 
przy ul. Zgoda 1, trzech podejrzanych osobników. 
Gdy podeszli do nich i zażądali wylegitymowania 
się ci wydobyli rewolwery i dali kilka strzałów, ra­
niąc ciężko wywiadowcę Lesińskiego. St. wywia­
dowca Klimasiński, wyszedł cało, dał kilka strzałów 
do bandytów, którzy rzucili się do ucieczki. W cza­
sie pościgu, w którym wzięła udział część publi­
czności i przygodnie znajdujący się na miejscu wy­
padku policjanci, bandyci nadal strzelali z rewol­
werów, raniąc po drodze napotkanego posterunko­
wego oraz konia pod innym policjantem. W rezul­
tacie strzelaniny jest kilka osób rannych. Wszyscy 
trzej bandyci, którzy, jak przypuszczają, zamierzali 
dokonać w chwili zatrzymania, napadu na jeden z 
banków w śródmieściu, zostali schwytani. Wszyscy 
odnieśli w czasie strzelaniny rany Znaleziono przy 
nich po dwa rewolwery i znaczny zapas nabojów.

Składajcie ofiary
&  na inwalidów wojennydj.
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NAJWIĘKSZA W POLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA FABRYKA 

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ARNOLD F IB IG E R “
W KALISZU, UL. SZOPENA 9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
P o le ca n a  p rz ez  w ybitne p m p !  a r ty s ty c z n e , ja k :

J. Śliwiński, J. Wieniawski, H. Melcer, A. Ru­
binstein, Egon Petri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. Michałowski, 
Friedman, M. Wąsowska, Harry Frem ont Hatch 
K. Jaczynowska, M. Orłów i wielu innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

Odznaczona złotymi medalami i najwyż­
szymi nagrodami na wszechświatowych wystawach w kraju 
i zagranicą. Fabryka egzystuje od r. 1878. -  Poleca instru­
menty wykonane z najwyborniejszych materyałow, korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 
wojny nie wypuściła instrum entu z materjałów zastępczych.

Sprzeda aa dopidaycii i  m ulaci. Zamiana. Wpajam.
1358

Na raty!
W tych dniach nadszedł świeży 

transport najnowszych P O W C P Ó W : 
luksusowych, wyścigowych i spacero­
wych, maszyn do szycia i pisania.

Na s k ła d z ie  p o s ia d a :  wózki sportowe i dziecinne, 
wyżymaczki, centryfugi, materjały elektryczne, oraz wszelkie przy- 
bory do rybołówstwa.

C e n y  k o n k u r e n o y j n e l l l

NATAN W I E R U S Z E W S K I  Kalisz,
Główny Rynek dom B-ci Rubinstein, vis .a vis nowego Magistratu.

1382

Gotuj na zapas!
Odpowiednio zaopatrzona 

śpiżarnia ma nadzwyczaj dodat- 
e w gospodarstwienie znaczenie 

domowem.
Obfitość jarzyn i owoców 

w stanie surowym wymaga kon­
serwowania.
Dla dokładnego i nie zawodne­
go sterelizowania służą jedynie 

słoje i aparaty

W E C K A .
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  
K a lis z  i o k o l ic ę  i na do­
godnych warunkach w firmie

A. Piwek, Kalisz,
Babina 21 telef. 131*

1296

A.L I C Y T  A C J
Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia w Kaliszu podaje 

do wiadomości, ie  na mocy art. 36 Ustawy z dnia 18 lipca 
1924 r. odbędzie się w dniu 21 lipca 1925 r. o godz. 13 po poi. 
w Kaliszu, przy ul. Rypinkowskiej Na 3, sprzedaż ruchomości, 
w postaci: 16 wag dziesiętnych oszacowanych na łączną su­
mę 420 zł., a stanowiących własność „Nadprośniańskiej Fa­
bryki Wag“ na pokrycie należnych Funduszowi Bezrobocia 
wkładek.w (_) w. WOJCIECHOWSKI

Kierow nik Obwodowego B iura Funduszu  
1 4 5 3  B ezrobocia w K aliszu.

P I Ę:K N O Ś  Ć I P O W A B .
ELIKSIR sk ręcający  w łosy w loki i fale, BRUNOL nadający cerze  natu ralny  
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zm ęczonym  oczom  pełen  
życia d jam entow y blask i inne  o sta tn ie  zagraniczne kosm etyczne now ości.

Ż ądajc ie  katalogów , za łączając  znaczek pocztowy. LABOR, skrzynka 
pocztow a 61, Bydgoszcz. ^*23

KTO SPRÓBOWAŁ 3 /  
2  TEN PRZEKONAŁ SI 

X I NAJLEPSZA 
PASTA 00 OBiliNHA

JKT MARY
ząoać wsząorn £

Uwngws W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „M ary** 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a ry 1* Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­

nej. 338
Fabryka „M ARY1*, Warsza­

wa, Dzielna 48, tel. 286-51.

\ Chcesz się pozbyć

Pt&eł, m oli,  p lu sk iew
kup zaraz pudełko

„ S I N  T I N  ’ D “
Żądać wszędzie. 1393

ii 0 W E R Y !
NADSZEDŁ 

N O W Y  T R A N S P O R T
angielskich i francuskich zna­

nych firm.
Uwaga: dla urzędników państwo­

wych i komunalnych spe­
cjalnie dogodne warunki.

„ D O B R O  P O L " , Ł ó d ź ,
Piotrkowska 73 w podwórzu.

1352

KAŻDĄ ILOŚĆ

karp i szparagowych
oraz

o l e j u  rzepakowego
m a do odstąpienia  

m a j ą t e k  S  Ę D Z I C E,
poczta w miejscu. 1412

Potrzebny

przy kra wacz
na m iarową pracę, który 
również sam odzielnie ch o­

lewki zrobi.
Zgłoszenia na sta łą posadę.

L. JAKUBOWSKI, 
Kobylin, Wkp. 

1461 Handel skór.

Kresowiec młody,
z 5 klas. wykształceniem szkoły han­
dlowej znajdujący się w ciężkich wa­
runkach, prosi o zajęcie od zaraz. 

Referencje dobre.
Oferty do Administracji .G azety 

Kaliskiej* pod T. P. 1459

Siodło włoskie
k o m  p l e t n  e
m ało używane  

okazyjnie do sprzedania.
Wiadomość: Al. Józefiny 5, p. Batory.

1458

S P R Z E D A M
urządzenie
mieszkania.

Wiadomość w Redakcji. 145

Młocarnie Lokomobile
u ż y w a n e  

solidnie wyreperowane.
Różnych wymiarów i Fabryk. Ce­

ny względne. Przyjmuje się zamiany..
Monterzy do dyspozycji. 

Wiadomość: Inż. mech. SZPERLING. 
K a lisz , G ro d z k a  5 , m . 8 .

144S

Okazyjnie do sprzedania duże 
ładne

kwiaty pokojowe
Wiadomość: Elznerowicz Mono­
pol Łódzka 23 od 4—6. 12601

S P R O S T O W A N I E .
W inform atorze handlowo-przemysłowym miasta Kalisza wydanyn* 

przez Magistrat m iasta Kalisza w r. 1925 wydrukowano na stronie 6-ej w 
wierszu 16 i 17 słowa „nie podlega w sprawach administracyjnych miejsco­
wemu Starostwu*, które to słowa winny brzmię: „nie podlega w sprawach: 
gospodarczych miejscowemu Starostwu*. Sprostowamie to podaje się n i-  
niejszem do publicznej wiadomości.

Kalisz, dnia 14 lipca 1925 r.
1462 M A G I S T R A T .

Do s p rz o d a n ia
zaraz w Odolanowie

W I A T R A K
o a a a  1200 z ło ty o h ,

w dobrym stanie.
B liższa w iadom ość: K rotoszyn,

ul. Zdunow ska Afc 20, p. L utoborski.
1460

Wykonujemy szybko podqwaracqo tóbączno

N d p t d
“dy namorDa*. zyn  - mot<
transformator » o r ie łrI e l e k t r y c z n y c h .
iBudcwa kolei-torowi

~ p»o -z, rsyyvjsf
5 5 i '

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 16 lipoa  1925 r .  g o d z . 7-a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 0 .0
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru Im/,
4) Stan nieba Zup. pog.
5) Wilgot. bezwzględna 13.4
6) Wilgot. względna 92%

7) Temp. powietrza + I 7 \2
8) Ilość opadów f-g
9) Najwyż. temp ['Jj § +26».3

10) Najniż. temp. + 1 3 .0
11) Temp. grunt, na głę­ + l° .5 3
bokości 50 cm. 1 g. p p

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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